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Dyskusja bez rezultatu 


Dziś odbędzie się ponowne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie Grecji.— W poszukiwaniu: kompromisu.— 


CZy wojska brytyjskie opuszcza Grecję? 


LONDYN (BBC) Dziś o godz. 
wiecz. odbędzie się ponownie zebranie Ra 
dy. Bezpieczeństw.. Organizacji Narodów 
Zjeditoczonych. Jest nadzieja, że dzisiejsze 
obrady przyniosą wreszcie rozwiązanie 
sprawy greckiej. 

Wczorajsze posiedzenie trwało siedem 
godzin, lecz mimo to nie ndało się osiąg- 
nąć porozumienia. Zastępca „komisarza 
spraw zagranicznych ZSRR, Wyszyński 
powtarzał zarzuty stawiane Wielkiej Bry 
tanii w związku z obecnością jej wojsk w 
Grecji, zaś minister Bevin odinawiał pow- 
zięcia jakiejkolwiek decyzji, która nie da- 
wałaby jasnej i sprecyżowanej odpowiedzi 
na pytanie czy Wietka Brytania w Grecji 
lub gdzieindziej zagraża pokojowi i bez- 
pieczefistwi! świata. 

Wszyscy członkowie Rady gotowi byli 


zgodzić się z wnioskiem ministra Bevjna, 
lecz sprzeciwił się temu vice-minister Wy 
'szyński, powołując ę na, przewidziane 
statut prawb veta. Wobec tego Ra 
postanowiłw odłożyć posiedzenie do dzi 
zego dnia, aby rozważyć, wy” 
tworzona sytuacja uprawnia Wyszyńskie 
go do korzystania z prawa veta. 

Przewodniczący delegacji amerykańs- 
kiej Stettinius wystąpił z propozycją aby 
Rada złożyła podziękowanie Rosji, Wiel- 
kiej Brytanij i Grecji za złożone wyjaśnie 
nia i nie podejmowała żadnych Innych de 
cyzji. Bevin wyraził zgodę na wniosek a- 
meryknński, natomiast delegat. radziecki 
oświadczył, że gotów jest przyjąć do wia 
domości stowa ministra Bevina, iż wojska 
brytyjskie w krótkim czasie opuszczą Gre 

, Cię i dznać to za wystarczające, Takie roz 

strzygnięcie nie odpowiada jednak. mini- 
strowi Bevinowi, „dyź, jak twierdzi, jest 
jakby potwierdzeniem stawianych Wiel- 
kiej Brytanii przez Rosię zarzutów. 
v. Delegat Polski stawia wniosek identy= 
czny z: wnioskiem radzieckim, lecz 'głosu- 
ią za min tylko delegaci Polski i Zw. Ra 
dzieckiego. 

Wyszyński w przemówieniu swoim z 
wielkim oburzeniem odpierał zarzut mini- 
stra Bevina, jakoby Rosja zawsze wystę- 
powala ze sprawą grecką wtedy, - kiedy 
chodziła o zaszachowanie Wielkiej Bryta- 
ni, w zwiążku z ogólną sytuacją 
międzynarodową. Na to odpo- 
wiedział min. Bevin, starając się: poprzeć 
swoje oskarżenie dokumentami, Zaznaczył 
również, że zeneralissimiś Stalin wyraził 
zauianie do polityki brytyjskiej w Grecji. 

Następnie minister Bevin mówił o tym 

+ że Wielka Brytania nie może żagrażać Gre 

rr 


Podział floty niemieckiej 


NORYMBERGA 5, 2. — Doszła do po- 
rozumienia między Związkiem Radzieckim 
Anglię +. Stanami Zjednoczonymi w spra- 
wie podziału niemieckiej iloty wojennej. 
(1.789 jednostek moiszich niemieckich: oca 


9,30 cii, ponieważ ta stała zawsze wiernie po 


‘stronie aliantów I w latach 1940-43 brała 
czynny udział w walce przeciw najeżdzcy 
stawiając oprócz tego do dyspozycji soju 
szników. stkie swoie zasoby material 
tié, nawet wówczas. gdy, zdawało się, że 
sytuacja aliantów jest beznadziejna: 

Następnie minister Bevin prosi, by ko- 
misarz Wyszyński wypowied: 
naprawdę uważa, że polit, ka Wielkiej Bry 
tanii zmierza do zakłócenia pokoju. 


1 się, czw 


„W. takim razie, powiedział  mimster 
brytyjski, nie mam prawa zasiadać przy 
tym stole, gdzie buduje się pokój świata". 

Stosunki międzynarodowe byłyby zna- 
cznie przyjemniejsze, dodał je: 
Bevin, gdyby nie padały tego rodzaju os- 
karżenia. 

„Mamy traktat przyjaźni z Rosją i 
chcemy lojalnie współpracować w dziele 
pokoju“ — zakończył min. Bevin. 


Witierowcy urzeduja nada! 


w wielu urzędach w Ni 


emczech-— „Heil Hitle: * 


na blan:ietach urzędowych 


` NORYMBERGA (5. 2). W kołach dzien 
nikarzy zagranicznych wywołała sensa 
zamieszczona przez wychodzącą w Niem- 
czech prasę anerykańską. fotogralia urzę” 
dowego pisma kliniki uniwersyteckiej w 


Erlangen, datowanego 2 stycznia 1946 r.v 


Otóż pismo to, zawierające rachunek 
kosztów za leczenie, kończy się dobrze 
znanym zwrotem „Heil Hitler", po czym 
dopiero widnieje podpis urzędnika. Prasa 
amerykańska słusznie wyciąga z tego 
wniosek, że hitleryzm wciąż tkwi jeszcze 


głęboko w urzędach niemieckich, a oczy- 
szczanie aparatu odbywa się bardzo powo 
li. W Darmstadcie naprzykład około 1000 
urzędników zarządu miejskiego uznano za 
czynnych członków partii narodowo-soc- 
Jalistycznej i połecono ich zwolnić ze służ 
by. W Hannowerze burmistrzóm miasta 
jest dziś oficer SS. Nic dziwnego, że w 
tych warunkach hasło „Heil Hitler“ może 
się jeszcze ukazywać na pismach i blan- 
kietach urzędowych. f 


Wiedzą, co ich czeka i „chorują” 


Goering ma. 


katar 


Hess nie może spać, a Ribhentropp wciąż wzywa lekarza 


NORYMBERGA 5. li. — W miarę prz 
dłużania się procesu oskarżeni zaczydłają 
zdradzać coraz większe zdenerwowanie, 
co daje się zwłaszcza zaobserwować w 
więzieniu, dokąd wracają codziennie o 5 
godz. z sali rozpraw. 

Hess cierpi na bezsenność. Po powro- 
cie do celi i po zjedzeniu kolacji. rzuca się 
w ubraniu na łóżko į leży bez ruchu do 
późnej nocy, obserwowany cały czas 
przez Strażników. 

O 3 nad ranem zrywa się, otwiera 
okno j mimo mrozu wietrzy, celę, a potem 
bierze książkę do ręki i czyta aż do fana. 


LONDYN (BBC) Agencja Reutera do- 
nosi z Teheranu, że nowy gabinet perski 
zostanie przedstawiony szachowi w nad- 
chodzący czwartek. 


lało, Z liczby tei otrzyma Związek Radzie 
cki krążownik „Nirnberg”, M, torpedow, 
ców oraz 560 inuych jednostek. Stany 
dnoczone otrzymają ktążownik r 
gen‘ 7 torpedowców i 550 innych 
Anglia otrzyma 13 torpedowców 
nych jednostek. Marynarka handli 
miec zostanie podzielona później. 


Kaltenbrunner choruje i znajduje 
znów w szpitalu, Streicher cietpi na ser- 
ce i od dwóch dni nie zjawia Się na sali 
rozpraw. 

Goering ma wciąż kaszel i katar i wy- 
gląda źle Również Ribbentropp uskarża się 
na swój stan zdrowia i prosił o lekarz: 
który jednak nie znalazł nic niebezpiecz- 
nego” w stanie zdrowia ex-ministra spraw 
zagranicznych. Lekarze amerykańscy 0b- 
serwujący oskarżonych są zdania, że na- 
leży się liczyć z możliwością psychicznego 
załamania się kilku oskarżonych. 


ROWY RZĄD PERSKI 


pocejmie rokowania z ZSRR 


Według doniesień prerhier perski ma 
staniąć na czele misji udającej się do Mos- 
kwy, celem przeprowadzenia rokowań z 
rządem rądzieckim. 


0 harapita strajku w da geh śle stalowym 


prezydent podkreślił, iż należy rozważyć 
ożliwości ustępstw, aby doprowadzić 
akończenia strajku w przemyśle stalo- 
ym. 


W czasopiśmie ,„Stał* pojawił się 


arty- 


ijekty dotyczące eksportu stali do ce- 


się |: 


— włókniarz, prezes Komisji Specjalnej da 
walki ,z nadużyciami i szkodalctwem gos- 
podarczym, 


-at 
ie! 


Prezes Madej jest synem! małorolnego 
chłopa z miechowskiego. Wykształcenie 
zdobył zarabiając sam na siebie i korzy- 
sfając 2 pomocy organizacji robotniczych. 
Od. najwcześniejszej młodości był czyn= 
nym członkiem Zwązku Zawodowego. Pra 
cował w Widzewskiej Manufakturze iako 
robotnik. W 1939 roku zorganizował pa- 
miętny strajk, który zmusił fabrykanta do 
oddania fabryki pod Zarząd Państwa. Był 
to jedyny w Polsce wypadek. 

Podczas okupacji wstąpił ob. Madej do 
organizacji niepodlezłościowei. W 1948 
roku został przez” Ciestapo aresztowany. i 
wysłany do obozu koncentracyjnego w 
Mauthausen, gdzie był więziony aż) do 
chwili wyzwolenia, Po powrocie do oswo 
bodzonego kraju, brał czynny udział w ży 
ciu robotniczym 1 jako popularny  dzia- 
łacz cies się jak największym zania” 
niem robotników, zostal powbłany na sta 
nowisko prezesa Komisj! Specjalnej do 
wałki z nadużyciami i szkodnictwem gos- 
podarczymm. 

Ob. Mad 
jalnej oż 
że Komisja prowadzi: 
taliość, kierułąć się interesem 
ceniących i Państwa Polskiego: 

Ostatnio sukcesy Komisii w walee z 
szabrem, spekulacią i nadużyciami dowo- 
dzą, że skład Komisji został jak najszczę* 
śliwiej wybrany. 


Następna sesja ONZ 


odbędzie się we wrześniu 

LONDYN (BBC) Wkrótce nastąpi zamk 
nięcie obecnej plenarnej sesji Organizacji 
Narodów Zjednoczoych. W nadchodzącą 
sobotę król Jerzy. wydaje bankiet dła 
członków delegacji. 

Nastepne walne zeromadzenie Organi- 
zacji przewidywane jest na wrzesień rb. 


z 
Trzeba oszczędzać! 
ONZ redukuje swój budżet 
LONDYN (BBC) Wczoraj odbyło się 

posiedzenie komisii administracyjno ~ bud 

rej ONZ. Tematem rozpraw było 
szenie wydatków Organizacji Naro 
dów Ziednoczonych o 6 milionów funtów. 

Na wntosek delegacii rosyiskiej utworzono 


fa 


j wykazuje w Komisji Spec- 
ma in 


będzie swoją dzi 
mas pra- 


do| wojnę, 


podkomisię, która ma rozważyć budżet í 
zaprowadzić konieczne: oszczędności. 


» krajów zui 
y amtilow 
Proiekty te przewidywały eksport sta- 
li w wysokości 850 mil tomm w ciągu 6 
miesięcy, 
Z powodu przeciązającego się strajku 


lów odbudow zczońych przez 


ł, zawierający wiadomość, iż wszystkie [robotników portowych Barki i holowniki 


stcją bezczynnie w portach 


511 EXPRESS 10% 


| (ała Polska przyjechał 


Więcej ludzi umiera, niż się rodzi.— Tramwaie nasze przewożą w ciągu mie- 
siąca połowę ludności całej Polski. — Co się dzieje w kinach i teatrach 


— Czy to już „Nawrota* — pyta się jjuż ich ponad -100 tysięcy. | ta liczba] Ta wzmożona ruchliw ludzka to 4 
pasażer swego najbliższego sąsiada, usilu-| winna wzrastać, jeśli Łódź ma być isto- |najpierw moralny objaw pówojenny. Urzą| Danych lie 1 do powyższego 
jąc przy tym po przez zabite deskami tram] tnie miastem więlkim. dzenie sobie życia wśród trudnych: wa- | tykiłu zapoży my od nacz. Wydżia” 
wajowe okna wyjrzeć na świat, Ktoś; kto, przypuśćmy chciałaby -się |runków wymaga wielu zabiegów. A Spra- | łu Statystycznego Z..M..ob. Rosset 

— Nie, to pewnie Aleje Sienkiewicza. |czyć w Łodzi jak u siebie w domu i kto |wy uboczne? Pójście do kins za biletem i „PZP. 

Trochę wesołości w gnuśnym wnętrzu | niezbyt chętnie patrzy na wciąż rosnące |ulgowym to co: rotiy prze- | EEEE ZESTAW I 
tramwajowego wozu i wreszcie ktoś „mia- | rzesze warszawiaków, cy wilnian, mógł: |jazd tramwaj zków Zawodo- Dokąd dziś pójdziemy ? 


it Str 2 


i TA EAS 


rodajnie* wyjaśnia: by rzec, że przecież rozwój Łódzi — tojwych. Ulgowy bilet teramwajowy ta ca- * Z 
— Panie, to jùż Nawrot. również przyrost naturalny jej mieszkań. |la masa forralności, o których każdy z TEATR W.P. | | 3 
ę Każdy z nas mógl wysnuć proste wnio |ców. : nas wie doskonale, a kartki żywnościowe Pi wto r Ora WINIE Fuuchois 
w ski. Plerwszy obywatel to na pewno nie Otóż nie. Winniśmy być wdzięczni tym |a ziazdy, zebrania, konierencie, a speku- |” | ra e , 
F łodzianin, bo żaden mieszkaniec Łodzi nie | wszystkim, którzy do nas przyjeżdżają. |la TEATR POWSZECHNY TUR 


wrota* tylko Nawrot. Dru-|lnaczej — mielibyśmy nie 380 tysięcy Poza tym zbyt drogo kosztują zełówki Gedzięnnie „Swier za kominem” 


ę er też z prowincji, bo gdy się | mieszkańców a już sporo mniej. Bo w Ło-| Lepiej tramwajem. niż pieszo. -: z eaen 
jedzie „iedenastką* to może być tylkoļdđzi przyrost naturalny jest ujemny. Zna- w kinach i teatrach TEATR KAMERKINY WOS ŻOŁNIERZA. 
sprawa Przejazdu, Nawrot, czy Naruto-|czy to, że więcej ludzi umiera, niż się ro Godziańnie o godź. 19.15 komedia Tade- 


wicza, a nigdy Alei Kościuszki. A cóż)|dzi, czyli jak to ktoś określił mamy wię- Te wzmożoną ruchliwość po wojnie ię ki "RL 4a ASA) w wykona 
dopiero Alei Sienkiewicza, której nie ma |cej trumien niż kołysek. I to nie jest po- obserwujemy „również 1 w kinach i w te- | 77H 795P2 BA tej 
E. w ogóle! cieszaliący objaw. Looe Ai kina m RNA Sei COLOSSEUM — Koperntka_I6. tel, 174-75 
| Go dzień zderzamy się z faktem: w Ło Agź i H nie mialy takiego powodzenia, ednym 
dzi jest chyba A ćwierć ASK I me Łódź na ulicy IW tramwaju miesiące grudniu w kinach łódzkich było 
d tylko Warszawy. W Łodzi jest Wilen- 
| szczyzna i jest Lwów. 
Dzisiaj byłem świadk 


izynarodowcza proeranm o 
godzinie 19.30. Na cz tr prof Wólelkow 

Ale przecież wystarczy wyjść na uli-|więcej ludzi, niż liczy cała Łódź, sprze= |skiceo lenna, Wawa fenomen 
cę, by spotkać tłumy. W pewnych go-|dano bowiem 561.452 bilety. najlepsi rekiści Barcy 


PETS é — klasyczne akrnbałki Aleja I Ewn. ponadto 
m rozmowy z|dzinach dnia odnosi się wrażenie; że |ilość kin z 34 przed wojną zmnie 15 miedzynarodowych atrakci. Dziś początek 


l 4 ` pewnym obywatelem, który daremnie pró | Łódź żyje na ulicy nie można się tu i|do 14. a miejsc z414 tysięcy do ð godz. 10.30, 
? bował wsiąść na przystanku do właści- |ówdzie przecisnąć przez tłum  rozbiega- Tak — wojną zbyt straszna i zbyt diu- 
| wego tramwaju. nych we w tkie strony ludzi. Pełno|ga. Zbyt glęboko wcisnęła się w nas 


Program radiowy na dziś 


— To pan z Łowicza? 4% dużo was jest w tramwajach. W oczach obserwa- | wszystkich. Teraz cheen 


| łu w Łodzi? tora tramwaj to dobry interes. kim zapomnieć. Setki i tysia 16.20 W-wa 17.15 „O twórczości 
| — Panie, nie długo chyba cały Łowicz Co miesiac tramwaje łódzkie przewożą rzy zapełniają co wieczór sale teatrów i esi dwaqłos Say ała ka DT 
będzie Łodzi. 13 milionów ludzi, Można więc powiedzieć, |kawiarń nie tylko chcą przeżyć historię | gm Ft o. ko onkie 

i —JA-60 będzie rz ŁowiczemA że przez 30 dni tramwale nasze przewo- |„Nieuchwytnego „Śmitha”. nie tylko cha | iowa z evka - „Nu wi kieł ta ls Stora 
— Jakoś tam będzie. Dużo pizyle- ża niemal połowę ludności całej Polski. | posłucha: wierszcza za Kominem* Dr. Jerzego Barskieqo, 18.15 III audyc, z cyk- 


x A A pca jężkć SKT ci r lei ia" sd i 
chalo z kresów. dużo takich, którzy się już Porówilajmy to z „przed wojną” W ci ludzie chcą rów 


Ż uciec od sam najlu „Kwarteju smyczkowęgo” Wyk: Kware 
roku 1938 te same łódzkie tramwaje prze-|sam z sobą, i z tym dziedzictwem woj 


tet Szymanowskiego w składzie: Trena Dubl- 


„w Łodzi nie mieszczą. Skierniewice to|' - a x ` * ska — 1 skrzypce, Maria Wilkomitska — iI 

a00, s wiozły tylko 69 milionów ludzi. Obecnie |ny, które nie potrzebnie będzie w nas je- |skrzypce, Mieczyslaw Szalewski — aliówka 

pa] więc przeszło 2,5 razy więcej. Czym to|szcze dość dlugo. W tłumie tak ła-|Kazimierz Wilkomirski — wiolonczila W 

|- = i; wytłumacz two zginąć i zapomnieć o sobie. prog.: Mozart — Kwartet D-dur otag | cześć z 
=: Skierniewic chalo uż d ytłumacz zi ponmieć o sobie, € 7 

| - Pół Skierniewic przyjechało juž dO | ymtwowwwwwiowowwwswwwwmorammamrw warzne ramy: [Kwartetu C-dur, 18.50 Rozmajtości, 19,00 W-wa 

Łodzi. 19.15 „Tadeusz Kościuszko w poezji" — 


ę (= zd mudyc. dla młodzieży w oprac. Mariana Piè- 
| Więcej trumien, niż kołysek Próbny alarm w Norymberdze idos wm m 4 mnel 1e 
H mi recytal utworów lama Mick zł rl 
„A Okres powolęni sprzyja wędrówkow: „Ustłowanie odbicia Goeringa i Innych przestęsców* ora AI SD Racitat fold CAENIA MANY 
jedni chcą -wri mieszkać w dużym LONDYN 3.2. Agencja Reutera dowssi, |Był to pierwszy tego rodzaju próśny a- |kontr<alt, akomp. Wand imawiczowa. 2150 
skupisku miejskim, innych — do szukania |że gen. Lerox Watson — komendant poli- | {arm od początku procesit, Płyt 5 Skrzynka Pomocy Zimowej, 2200 „ 


6 O ŁY ; m k zakiwania rodziņ. 
nowych dróg zmuszają trudne warunki|<} wojskowej przy Międzynarodowym Try nka poszukiwania rodzi 


) F [ r Gmach sądu został otoczony przez po Program na jutro. Zakończenie autłycji 

' życia, W rezultacie w Łołzi jest tylko |bunałe w Norymberdze zarządził ost.e RYSA VE „Gródka x s eli 1 Rymn do 23.39, ' 

d trochę ponad 50% todzian — reszta Gala |pogotowie, które spowodowalo szereg po | CIS W pelnym uzbrojeniu, poczym gen, i 
Polska. gusęk o usiłowania odbicia Goeringa i in | l-e70x. Watson wyjaśnił cel swego zarzą- 


Liczhowo byłoby to tak: z 672 tysięcy | nych g 


nych przestępców wojennych. | dze! 
"A ludności przedwojennej n 


KUPON PREMIOW 


ego miasta ZA | mees X ręSi |”? 
k chowato się tylko 380 tys. Ale Łódź będzie | j „EXPRESSU 
G wielkim miastem. Od roku już dzień w B © 8 Ę 5 MA = C y 4 4 
AB dzień: przyjeżdża tu na stałe kilkaset osób = F 


à Piętnaście tysięcy osób z innych stron K DYW 
przybywa co. miesiąc do Łodzi į już zo- 1e 


PU wyciąć i przechować 
wieka tz e LOTTO MECZ??? i 
CETE ZZ YZ ZE IO AEO EEA ZA EIZO TK ETE DAE E ASG LE EE E NA EATE AEE AA SA W ASTAKTDTRA 


od wszystkich ludzi i od całego Świata, z poz 
to mylisz się, mój dec Wanda jes! Od tego czasu Władysław zaczął 


bach ZES Jka BE AA 
| Dzi m m f Z moją przyjaciółką i będe ją zaprasza. |wychodzić uważając, że po pracy nale- 
| ieje pewnego ma zens Wa ła tak często, jak mi się podoba... ży zmienić atmosferę, Zazwycz: Wy- 
ECA M ssie ten d SNE chodził bez żony, która zostawała w 
f Bronisława nudzi się... * — Wierzę, wietzę, Ale mnie ona za-| ' Wanda -stała sie codziennym . goś- |domu, nudząc się, ogromnie, 
1 Należy ona do tych kobiet, które |ciekawia. Cóż to za osoba? i f Pewnego wieczoru rzekła: 
` nie wiedzą,-co robić gdy mąż jest za- — Osoba., Nie przebywam z žad- się ogromnie. — Wiesz, Władysławie, właści 
f jęty. A Władysław jest agle bardzo |nymi ogobami. Wanda jest: 3 ki i uprzejmy my Wandzie wielką krzy 
zajęty, Pracuje cały dzień, wieczorami| kobietą, niezwykle inteligentna, i jẹ do nas 3- 
Ą jest zmęczony i nie rga do niczego ocho chwycającą 080... R 
— O mało sama nie wypowiedzia- 
łaś „osoba”, 
—-A zreszt. 


y 
Codzienna nowelka 


sław tmi 
Stał się bardziej 
dla żony. Pewnego dni 


Nastąpiły dni najpiękniejszej har. 
monii. 5 
Obydwie niewiasty rozumiały sie 


3 Nie chce mu się, ani tańczyć, ani 
pójść do teatru... 


a powinno ci być wszy- 


| — Mam już dość teatrów... Jestem |stko jedno dokąd da w ka Ę wzajemnie. Tylko Władysław nie chciał 
Bzczęśliwy, gdyż mogę wieczorem od- |qej chwili może poświede gdzie je- powodu, odpowiedział: zostawać. w domu. 


począć w domu! — mówi niejednokrot- 
nie, 

— Gdybym wiedziała, że jesteś taki 
wygodnicki, nie wyszłabym za ciebie 


, wie 


stem, 


— Wierzę ci w zupełności, ale dlu- 
czego nie chcesz, abym poznał twoją 


nie można się tak po-| . Miał zawsze cóś do załatwienia w 
chodzi z wizytą. |mieście. Ponieważ zaś Wanda pozosta. 
iście o wizytę Wan-|wzłą zawsze'z Bronisławą przeto Bro. | 


> ; Ę > jółkę. nisława mie miała już żadnych poqej- 
zamąż. odpowiada zazwyczaj Broni. Ita z 5 rzeń. 
sława. 7 / sądzisz, jestem zazdrosna? y 


Pewnego wieczoru Władysław rzekł 
do żony: 
£ — Nie rozumiem, gdzie miałem 


— Gdybym wiedział, że chcesz się | Jeżeli tak, to ci ją jutró przedstawię. 
tylko bawić... Š — Pośpiech jest zbyteczny. od- 
Później poczęło się tak składać, że parł'*Władysław i począł czytać gazetę.. | 


ję . Władysław siedział przeważnie zamyś 2 UTRIA przedtem oczy? Wanda jest prz ź 

f lony. Czytał palił, a Bronisława uda.| Władysław poznał , niemożliwa, Ona wcale nje jest dla: cie- 
wała się dọ swej przyjaciółki, Była niezwykle zg ponętne, | bie odpowiednią. przyjaciółką. Nie za-, 

| Władysław nigdy jej o nie nie po- dowcipna i wyrozżur la, kjdzie? |praszaj jej więcej. i dB 
dejrzewał. — No i jak ona ci się podoba? -- _ Bronisława ifadowana tymi oś- 
| Pewnego dnia zaciekawiło go to je- |zapytała Bronisława. adczeniami-żerwsła z Wandą i nadal 
> dnak, p - Władysł: parł z obojętną n giedziała samotnie domu. podczas 
4 —Powiedz mi ta twoja „tak zwaną 0 ki y ą Włódysław chodził co wieczór, 
| A przyjaciółka” <- rozpoczął, — o Wandzie, wsze miał bardzo wiele spraw 
7 Bronisława nie dała mu skończyć —-Tak sobie. jenia. y 

2 Ni à 


= Tak zwana? Nię wierzysz w t ci się nie podoba. Ale 
j A istnienie? żeli sądzisz, że przez ciebie odsunę 
í $ 


gwiście /towarzyszyła MW.. 
X M. 


Coś dla kobiet 


Rewia fryzur w Łodzi = 


filmo- 


(e: k,) Oślepiające światia iupite rów 
wych, Jazzband. £ w megako 
w kuleśdoskopie, przesuwaj: 
wdzięku główki kobiece — kd, rude, Sza+ 
tynki, branciki, malowane. na kolory tęczy 
włosy — rewia fryzur projektowanych -Ra rok 
1946 przez frysjorów tódzkich. 

Ponieważ na 1 meżęzyzne przy. 
Łodzł 15 kobiety, jak wykazaty pov 


ina 


è spi- 


sy ludności, nosze panie muszę þardzo dbać| * 


o swój wyglad zewnętrzny 
urodę i ="obyć serca „b tej" mniejsza 
tego żywłowezo* żałożenia wychodzące 
Związok Fryzierów. z kieh urządził re 
notączoną z konkurse j; 
1 zapowiedzią kodek ogólnopolski 
najmodniejszą i najbardziej, twarzowa" iry 
zusę w bleżącymę roku: odpowiednie nczesanie 
podnosi urodę 1 iwy la. ją, dodale wdzięku. 
zatem zapewnia pow 

Tlumaie więć zdłewiy panie lódzkić 


koteiu „Manteutel” i głośno ak 
dzieła sztuki fryzjerskioj. Bo rzecz) c 
ogladol, Śmióło poró: wae motni pod 


cośmy 


qci! mistrza É opi. Aniola t Paryża: spor- 
towa /ryżtra na codzień — polączeńie ost- 
tyki z. praktycznością, t żw.* „Amerykanka”, 
»uczesame, dzięki któremu pani może obejść 
słę zupelnie bez spińet — włosy -snływaja w 
Tekkteh talach dookoła twarzy: dalej t zw 
„Powiew włósny” t loki wysoko 
upete, doskonałe uczesanie dla mlodej blon* 


Na uwagę, ze wzzlęda na nazwe, 
wała ice uczesanie. „nocułuj mike’. 

Największy jodntk sukces odniosty Wieczo- 
rowe t balowe fryzury — stylowe i fanłazyl- 
ne: uczesanie w styli „rococo” — włosy w lo- 
kach, upietych wysokp nad czótem, ozdobiońe 
piórem iub dłademem — i w siylu bieder: 
meycrowskim -— fantazyjne U spływające 
nisko. na ramiona, 
jerzy tódzey wykazał dużo pomysło= 
waści è ogromne znawstwo twarzy kobiecej, 
dostosowując, fryzure do typu urody Należy 
się im zato niewatpliwie uznanie plet pięknej, 
która bez względu na czasy, warunki | oko 
liczności pragnie się nodobać plot brzydkiej. 


sagi 


Magazynier krat towary 


izostat przychwycony przeł 
Radę Zakładową » 

Z Komisją Specjalną zaczynają: Współ. 
pracować najrozmaitsze, instytucje spo- 
łeczne i tak np. w dnit wczorajszym 
przy pomocy Rady Zakładowej fabryki 
Schweikert został ujęty niagezynier tej 

+ samej firmy, który dopuścił się kradzieży 
gumy. Rewizja w donin aresztowanego 
stwierdziła duże zapasy gumy najrozma- 
itszych gatunków. 

Wypadek po 
pracy z Komisją wszystkich czy ników 
społecznych, co rokuje jak najlepsze na. 
dzieje, -że powojenna przestępczość z0- 
stanie wreszcie zupełnie ztikwidowzna. : 
= 
= 


D ułasajc 


w „Expressie, Ua 
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gastugi- 
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Różdźka prowa 


eta) 


Jesteśmy u celil —, 
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którym s 
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dı gai üu wczor 


Rudolf 
ul. Bema, na 
jenta Pietrz, k 
złotych. Dodamy 
rpa 

kani 


tu 


ama 


zatrzymana we. 


zoraj pod 
bieliźny, garnitury, dywany i td. 


Uczęwy r milic i 


W dniu 
Ksawerowem r 


opatrzone 
jące, że 
wych w. Wan 
wysyła żywność do Łod: 
zaświadczenia ni 
pliwo acz 
stwierd: czym 
wane. 1 cóż się ok 
W samochodach było'ponad 7000 kg. 
maki pszennej i całe sterty wor "ków 
bielizną, garniturami m i, dywana 
i stosy walizek i kuirów. Poza tym przy 
rządy dentystyczne, harmonię i masżyny 
do pisania. T Typowy i 
* „szaber zacii 


en Z ów przemys 
brzyku na Dolnym Sląsk 
Dokumenty 
j żadnej wąt= 


ody są załado- 
zało? 


(i. 2.) Aby'Łódź była w dostatecznej ile 
ści zaopat 
winni otrzymy* 


wych nieco się 
niem świadcze: 
Wojewódzki W 


wych, techniczłie akcję tę v 
prowadzą peoa m. Nalęż 
stwierdzić ta w terenie szw 


pady daje si 
statnich dniąch bra 
rynku. Przyczyn 
tym, chłopi, 
światlczeń, nie otr 


kat, naleź; 
zz 


od: 


3. EXPRESS 1946 
WACEK (w czasie okup 


Prócz mieszkania, mi 
notykał sie ze Bay) 5 przyja 
Brylant Y, broszki i futra, 


nci chcieli | 7 


afery Biera 


âs 


W pokoju tym Król łódzkich 
lantów odbywał narady ze swoimi 
nikami- 

Poza tym, pokój 
iękniejsze kobiety Łodz 
A k nie 

wywołałoby to r 

aasi, 


możem: 


stwa”, który 
nani jako zajmu 


Dr, Bier by 


diat 


wspól- 


na d 
zuje 


kich w 


Łodzią, — Ponad 7000 kg. mąki pszennej, sterty 


ant ni le dal Si 


ei szt s 
a skórzanymi pak 10 
i helmie, czule obejmują wieloła 
aparat r: dowy. 

Ł 


zw 


Rak 4 cy fadanek 
Specjalnej go walki 


BRAK CHLEBA w ŁODZI 


zostanie ieszcze w ciągu hieżąc 


tik 


go. tygodn £ 2 


dzenie od 1 


likwidowany |: 


się zmieni, ze 


6 ba 


CZ 


ię skusić 


dów 0 
cna tm zrzędły mi 


jah d 
ampowy 


wkę w wy 
y tysięcy zł. 

Milicjint a te, o na 

wezwał Kolędy 


Biedni |" 
co zro- j 
ich Komisji $ 
Komisja 
kume 
i pe nich j 
przeka- h 
z nadt- 


pe 
a miała ð 


fa 


zostalo 
wa 


dnio ro: 
chwili drukow w 
jeszcze nie w 
kilku tajemn: 


stały 


lutego 
dna 


inie 


io od: 


wykłej 
dąż not 


osiągnięcia w ZW al 


większość z 
ch szabrowni= 
z Waubrzyka, 
mona Frydła 

zcię sled- 


ców przy ulicy 
stało przekazano 
robotniczej, 
i do dyspo+ 


rąćstęp 


ówką 


gosp AT. 


tym się 
ny i jes 


sokości 30 


1 , Pawłowski, 
świadła usiłor 


oddąne 


Przyjaciół - 
zta sząbru zosta» 
dzielona. 


w. 
Znin 


owego 1 
nym, 
w ostatnich Ksawerowa, * 
szcze w koń- k Komisji 


lzdaczenią, 
eki Komisji Spe- 


ostrości 
ROWE 
czości. 
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iest 
„Powieść o 


‘mmi MUAY 


prz yczyn 

W końcu ubiegłego roku zmarł w Sta- 
nach Zjednoczonych — D., F. Davis; pod- 
"sekretarz stanu przy. ministerstwie woj- 
„MY Nazwisko Amerykanina stała się po- 
' pularne na świecie, gdyż był on funda- 
torem. stebrnego pucharu. Puchar ten — 


a „właściwie mało: wartościowa Waza, 
wywołała przewrót w świecie tenisowym 
i w wielu krajach spowodowało posta- 
wienie tego sportu na wyżynach. 

Puchar został ufundowany w 1809 r. 
dla zwycięskiej drużyny meczów teniso- 
wych Anglia—Ameryka. Z biegiem cza- 
su do rozgrywek przystąpiły i inne pań- 
stwa, a jeden z sezonów stał. się rekor- 
- dowy, o puchar walczyły aż $3 drużyny 
— reprezentujące niemal wszystkie pań- 
stwa świata: Wówczas to Davis był jak- 
by zażenowany i powiedział: 

— Gdybym mógł przypuszczać... ofia- 
eS Poza ze ów a nie ze sre 
bra 

Rozgrywki o rucha Davisa stawały 
się z roku na tok coraz popularniejsze. 
Każdy kraj starał się wystawić jaknaj. 
silniejsze drużyny (regulamin przewiduje 
cziery gry pojedyńcze i jedną podwój. 
ną). Reprezentowanie, swej ojczyzny w 
grach o puchar stawało się dla tenisis- 
tów największym honorem i zaszczytem. 
W ten sposób Davis przyczynił się nie 
wątpliwie do spopularyzowania. tegu 
/zdroweśo sportu, który zaczął obejmó- 
wat cofaz szersze kregi. 

Rok rocznie w lutym odbywa się 
losowanie w rozgrywtach pucharowych. 
Ceremoniał ten odbywa się bardzo uro- 
czyście. w kraju, który poprzedniego: roku 
zdobył trofeum. Tak np. w czasie złotego 
okresu tenisa francuskiego, losowanie od 
bywało się w salonach pałacu Elizejskie- 
go w obecności samego: prezydenta. 

Francja zdobyła po raz pierws 
char dla Europy w r. 1928, dzię A 
zrównanej swej czwórce t. zw. „„muszkie- 


OOOO OOOO 


l 


AZA 


ła się do ogromnego rozwoju sportu pędny 


terów": Lacosta, Cocheta, Borotry i 
Brugnona. A w ogóle tylko cztery pań- 
stwa dosłąpiły zaszczytn wywalczenia 
pucharu: Stany Zjednoczone, Francja, 
Anglia i Australia — Stany Zjednoćzone 
triumfowały 11 raży, Francja 8, Anglia 
9 i Australia 6. 

Polska przez wiele lat uczestniczył 
w walkach 0 puchar, odnosząc liczne su- 
kcesy. Pierwsze zwycięstwo w- pucharze 
odnie ny nad zespołem Rumunii, dzię- 
ki niezmietnić ambitnej grze, stawające- 
go wówczas pierwsze kroki na korcie 
Ignaca Tłoczyńskiego. Uzyskaliśmy. sze- 


OONN RO 


N 


MY ANKARA JJ) 


VIS 


Di 


reg sukcesów jak np. bijąc Holandię 
Danię 5:0, Grecję |. Przegrywalii 
honorowo z Południową Afryka, Austrią, 
a nawet tak silną drużyną, jaką mieli 
Niemcy. 

Bohaterami walk byli nasi „muszkie» 
terowie 
da i nieżyjący już. Tartowski,' 

W tym roku gry o puchar zostają 
wznowione. Niestety powojenne warunki 
nie pozwalają nam cze. wziąć - udzia. 
łu w walkach — wielkiej międzyuarodo- 
wej rodzinie tenisistów. 


K. G. 


Jak zġinai Józef Roji 


W Oświęcimiu pod „cza 


„Przegląd Sportowy” przynosi szcze- 
góły śmierci Józefa Noji — najlepszego na- 
szego, po Januszu Kusocińskim, długody- 
stansowca, Noji został zamordowany przez 
Niemców w Oświęcimiu w dniu 25 stycznia 
1943 r. o godzinie 8.30 rano. Straż obozowa 
przyłapała naszego biegacza w chwili wy- 


pod tzw, „czarną ścianę” 
wano go strzałem w tył głowy. 

Józef Noji, mimo iż podczas okupacji 
służył w tramwajach miejskich w, Warsza- 
wie — a więc był zaliczony przez Niemców 
do tzw. jednostek pożytecznyth, został 
schwytany na ulicach Warszawy bodaj 


syłania grypst. Wystarczało to, aby go 
wtrącić do karnego bunkru n:11. 

Po kilkunastu dniach męczarni w kar- 
nym bunkrze — Nojł został wyprowadzony 


w czasie pierwszej wielkiej „łapanki” któ- 
ra się odbyła w tj we wrześniu 1940 
roku. 


Lublin dystansuje Łódź 


W Warszawie odbył się turnież w grach 
sportowych drużyn. OM "TUR-u. Pierwsze 
miejsce w rozgrywkach zajęła w si tków- 
ce męskiej drużyna Lublina, uzyskując 6 


punktów i dystansując zespół łódzki o dwa 
punkty, 


at się najsilniejszy Drużyna łódzka w 
toj konkurencji nie odegrała roli, 


Polska weżmie udział w. mistrzostwach Europy 


Zarząd Polskiego, Zw. Piłki Ręcznej na 
ostatnim swoim posiedzeniu , postanowił 
zglosić udział reprezentacyjnej drużyny 
Polski do mistrzostw Europy, które odbe 
dą się w Genewie w czasie od 30 kwietnia 


do 5 maja. Zgłoszenie to Polski Zw Piłki 
Ręcznej przesłał do szwajcarskiego Zw. 
Piłki Recznej, któremu Międzynarodowa 
Federacja powierzyła organiżację zawo- 
dów. 


M. Stolarów, Tłoczyński, Het: |ż 


rna ścianą” zastrzelony |x 


i tam zamordo-| — 


W koszykówce również zespół Lublina! g 


ONAN SARA 
Ogłoszenia drobne 


eeaeee pee e 
ONE Lekarze WNN 
Dr. med. E. Mikulicz. 


rz _ dentysta ze Lwowa, specjalista w le- 
u chorób dziąseł i iamy ustnej, ul. Za 
17, R 


"+ | Dr, Reicher 
Specjalista chorób weneryeznych. 
Poludninwa 26. 


DR, ADAM KO” "DRACKI specjalista chorób 
przyjęcia. 


0 AE: wątroby wznowił 
2 


KARZ STOJA Halina  Wodnieka- 

st. asystent Klini Ortodentycznej Ak. 
szawi-, Specjalność - 
5 Piotrkowska 37, m. 15. 


ZZM 


MASZYNY do szycia, rowery, kupno — 
sprzedaż — naprawa, ostrzenie’ tyżew, 
Vuiken'racja śniegowoćw. Piotrkowska 7 
sedzia 


ANIA 


niemicekie kupuje stałe” 


polskie, 
j; Naukowa”. Piotrkowska 107, tel. 
a życzenie odwiedzamy w domu. 


KRADZIONO legit" mację K., M. i zaświad- 
„„ Pod! k Antonina, Śródiniej 


SKRA NO 

ska Zofia, Legionów 14-4, L 
proszę 0 zwrot za wynagrodzeniem. 
SKRADZIONO lez. slużhową Nr. 664, wyd. 
przez Dyrekcję Okreg P. T, w Łodzi, na naz- 
wisko Jakubowska Alfreda. 
UNIEWAŻNIAM skradzioną palcówkę, 
Zdzisława, Napiórkowskiego 42, * 
krawiecką maszynę %nęską, 
3116. 

ZAGUBIONO portici z legitymacją Zarządu 
Soeki k- Wła- 


Zając 


Lipowa 


metryka urodzenia, Pawlak- 
yzodna_20, 

UNI AM skradzioną leg. studencka, — 
Urban Eliza. Napiórkowskiega 119: 
SPRZEDAWCY uliczni potrzebni, zaraz. Zgło- 
szenią firma „Lotos? Piottkowska 18. 
ZAGINĄŁ PIES dnia 2. II. 1946 r. Rasy wilk, 
wzrost średni, podbródek biały, oraz na pod- 
bródku jest narośl wielkości orzecha włoskie- 
go, obroże ż gwożdźmi ozdobiymi. Prosze u= 
czclyego znalazcę odprowadzić prosto do właś 
ciciela aa! pewnym wynazrodzeniętn, Łódź, ul. 
Na K. Płonka, pracownia obuwia, tele- 


fon 158-60. 


a c SS 


Mroczek pó niewczasie dowiedział się, 
że wiele firm budowlanych uprawiało nie- 
mal urzędowo proceder. Więc też i teraz 
patrząc na szczerby i rany swego domo- 
stwa, drżał na myśl, że może i on padł 
ofiarq ordynarnego wydrwigrosza. 

— A może tylko tynk był tandetny?— 
pocieszał sam siebie, I znów nieznacznie 
opikiwał palcem rysującą się ścianę. 

Tego popołudnia Mroczek był wyjąt- 
kowo w złym nastroju. 

W. fabryce nie szło tak jak należy. By- 
ła mowa o dodatkowej zapłacie za ponśd- 
godzinową robotę, Obiecywano sporo, pó- 
źniej zbyto jednak robotników groszami- 
Niepotrzebnie też pokłócił się z majstrem 
Szulcem, ujmując się za jakąś poniewie- 
raną przeż niego robotnice. 

W domu też było niewesoło, Żoha wy- 
glądała gorzej niż zawsze: 

W nocy wia odził dach fasietnie 
zbudowanej komórki, a w dodatku Hanka 
nie przyszła znowu do domu, 

—'Cosię stało z tą dziewczyną? — na- 
stroszył geste brwi, — Od trzech tygodni 
nie nie poznaje jej Dstawicznie znika gdzieś! i 


GENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petilowy poza tekstem — 5 zł. Inne osłoszenii 


życiu £Łodzi—przed wojną, podezds okupacji i po wyzwoleniu 


wieczorem; albo wraca do domu dopiero 
na wieczerzę. Tak dalej być nie może. Nie 
potośmy ją kształcili, dmuchali i chuchali 
na nią, jak na jakąś księżniczkę, ażeby 
poszła teraz na manowce. . 

— Daj spokój, jak możesz się tak wy- 
rażać o swojej córce? — cichym „głosem 
zaprotestowałą Maria, — Dlaczego nie 
masz do niej zaufania? 

— Owszem, mam do niej zaufanie, Nie 
wierzę jednak dzisiejszym miejskim fitcy- 
kom. Dziewczyna jest porządna i uczciwa, 
prawda, ale ża mało zna życie, a taka wpa- 
da najprędzej. 

— AI6 nie nasza Hanka.. Znam ją le- 
piej niż ty, Powiem ci prawdę, że może- 
bym nawet wolała, żeby dziewczyna swą 
obecnością słodziła mi moją samotność. 
Ale czy można ją skazywać na ustawiczne 
przesiadywanie w tych czterech ścianach 
bez rozrywki, bez przyjemności, jakie się 


— Nie prawda—potrząsnęła głową ko- 
bieta—prócz pracy miałeś jeszcze coś wię- 
cej: miałeś mnie... Czyś już zapomniał? 

Nie, Mroczek będzie zawsze pamiętał: 
i tąpolną dróżkę, wijącą się między łana- 
mi złocistego żyta, gdzie po raz pierwszy 
ujrzał Marię, śpieszącą się do kościoła. 
Miała wtedy czerwoną wstążkę, wplecio- 
ną we włosy, a jeszcze bardziej czerwone 
usta, I pamięta też tę starą gruszę, pod 
którą siadywali potem wieczorami dbok 
ojcawej chałupy. (Na dachu domostwa kle- 
kotał bocian. Ostatnie jaskółki wracały, 
świeżocec, do swoich gniazd. Z daleka 
Konan było rzewne granie fujarki), I niej 


pomni też Piotr tego momentu, kiedy 
%róciwszy po raz pierwszy z fabryki do 
ciasnej stęchłej klitki, gdzie mieszkali, 
zmęczony nieludzko  dwunastogodzinną 
nieprzerwaną pracą, załamał się zupełnie, 
woła; że woli raczej iść do piekła, niż 
wrócić jutro do fabryki. Mocno objęły go 
wtedy ramiona żony. Przytuliwszy twarz 
do jego twarzy, powiedziała cicho: „I mnie 
też było dziś ciężko! Ale trudno, musimy 
zetrwać fen zły początek. Zobaczysz, 
że później i ta fabryka i to miasto nie wy- 
da ci się fak straszne, Masz przecież mnie, 
a we dwójkę uda nam się jako tako prze- 
bić przez 

O tym wszystkim pomyślał teraz sta- 
ry robotnik i twarde jego oczy złagodhiały. 

— Dla młodej dziewczyny dom pówi- 
nien być w: tkim! — gpuważył znacz- 
nie już spokoj: 


należą jej wiekowi? , 

— Ja w tym wieku — przerwał twardo 
Piotr — nie wiedziałem, co to rozrywka 
prócz pracy nie znałem nic więcej. 


Powied: $ prawdę, Piotrze: dom. 
Dziewczyna w jej latach powinqa rzeczy- 
wiście myśl m O swoim przyszłym domu. 
| — Co chcesz przez to powiedzieć? 


nych i świątecznych — 50 procent drożej. 


— Że Hanka nie jest Już dzieckiem, że 
czas jej wyjść za mąż. 

— Więc dlatego -ma się włóczyć po uli- 
cy i szukać narzeczonego? 

Pogłaskała jego twardą 
ałoń. 

— Sam nie wierzysz w to, co mówisz, 
Hanka jest na to za skromna i za dobrze 
ułożona, Z całą pewnością nie szlifuje bru- 
ków, ani nie włóczy się z lada kim po dan- 
cingach. A jeśli już nawet pójdzie tam, to 
na pewno z kimś takim, kto nie zawiedzie 
jej zaufania, Niech jej Bóg da szczęście! 
Niech by sobie znalazła na: męża takiego 
człowieka, jak ty... 

Oczy Piotra Tozjaśnił coś jak uśmiech, , 

— Może masz i słuszne! Czas Han- 
ce pomyśleć o mężu. A jeśli sprowadzi mi 
pod dach jakiegoś miłego, porządnego 
chłopca i poprosi o błogosławieństwo, to 
nie przegnam go z całą pewnością... 

A po chwili dodał: 

— Żeby mi tylko wcześniej "wracała 
do domu. / À 

Hanka tym jednak razem By do 
domu bardzo już, późno. 

Pretensje ojca były Tzeczywiście, Uza- 
sądnione, bo od czasu, kiedy poznała Or- 
szewskiego, zdarzało jej się to dość często. 

Drugie ich spotkanie — w odróżnieniu 
od pierwszego — nie było specjalnie SE 
kawe. 

Poszli we dwójkę do teatru. Sztuka— 
mimo szumħiej reklamy — okazała się maz 
ło interesująca. Podezas przerwy zobaczył 
ich razem w palarni główny buchalter fa: 
bryczny, znany plotkarz. który uśmiechnął 
się tak ironicznie, że dbałemu o swój pre- 
se inżynierowi zepsuło to humor. 
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